cena 2 zł. 


ILUSTROWANY 


Łódź, Środa, 23 października 1945 roku 


ROK I | 


DZI$-SESJA 0.N.Z. 


| Ne 276. 


dla rozpatrzenia spraw, związanych z syłuacją 
i pokojem ma świecie 


+ W dniu wczorajszym Sekretariat 
Generalny ONZ ogłosił w Nowym Jr- 
ku porządek dzienny Zgromadzenia, 
którego pierwsza sesja rozpoczyna się 
dzisiaj. 

Porządek dzienny składa sie z 34-ch 
punktów <z zastrzeżeniem, że prócz 
spraw, ustalonych już porządkiem dzien- 
nym, przewidziane są również wnioski 
o uzupełnienie go. Generalne Zgroma- 
dzenie ONZ będzie również rozpatry- 
wać wniosek delegata radzieckiego Gro- 
myki w sprawie przebywania wojsk 
sprzymierzonych na terenach państw, 
które nie walczyły po stronie osi. 

Poza tym, delegaci Kuby i Australii 
zapowiedzieli, że wniosą dodatkowo na 
porządek dzienny kwestię zniesienia pra- 
wa veta. 

Praca, jaką czeka sesja ONZ jest 
ogromna i na całkowite jej wykonanie 
wyznaczono termin 6 i pół tygodnia. 

W dniu dzisiejszym, na otwarcie obrad 
Zgromadzenia ONZ, wygłosi przemó- 
wienie powitalne prezydent Truman. 4 

W Waszyngtonie oczekuje się że 
przemówienie Trumana będzie miało 
wielkie znaczenie, jako wypowiedź na 
temat amerykańskiej polityki zagra- 
nicznej 

W kolach Białego Domu uważa się, 
że Truman wyrazi ubolewanie z powodu 
ciągłych rozmów o wojnie. 

Wczoraj, na pokładzie „Queen Eliza- 
beth“ przybył do Stanów Zjednoczonych 
przewodniczący delegacji polskiej na 
Zgromadzenie ONZ, min, Wincenty Rzy- 
mowski, który złożył następujące oświad 
czenie: 

„„Przybyłem na Generalne Zgromadze- 
nie ONZ. z pelnym optymizmem, gdyż 
uważam je, tak jak niedawno zakończo- 
ną konierencję pokojową w Paryżu — 
zu jeszcze jeden krok, wiodący świat 
do trwałego i sprawiedliwego pokoju. 

Trudności i niepowodzenia, których 
śwładkem był pałac luksemburki w Pa- 
ryżu, nie wystąpią w przyszłości, o ile 
wszystkie narody wykażą  zrozumie.ie 
dla uzasadnionych obaw ofiar agresji 
niemieckiej przed możliwością jej od- 
rodzenia się“, 


Przeciw Bevinowi 
wysiępu.ą kryty,skie związki zawodowe 

W związku z odbywającym się w 
Brighton kongtesem brytyjskich Związ- 
kòw Zawodowych donoszą, iż szereg'i0- 
kalnych Związków Zawodowych przy- 
gotowali rezolucje, krytysujące posunię- 
cia rządu wobec Grecji i damagarace się 
poprawy stesunhów ze Związkiem Ra- 
dzieckim, 


Terror w Grecii 

Drakońskie kary dla „buntowników“ 

Donoszą z Aten, iż grecki sąd woj- 
skowy wydał wyrok w sprawie 4 ofice- 
rów i 94 żołnierzy regularasi armij gre- 
ckiej, oskarżonych o współpracę z po- 
wstańcami. Sąd skazał na smiierć 9 żoł- 
nierzy, I5-tu zaś na karę lożywo!ni 
więzienia po ndowodnieniu im, że 
lali infarnaci ziałom partyzanckim 
walczącym w Pulqocnej Grecji, 


Delegacja Polska w Paryżu załatwiłalzuł do prnjektw 
szereg spraw o dość dużym znaczeniu 


traktatów pokojo- 


wych z Włechami, Ramunią i Węgrami, 


dla naszego dźwigającego się z ruin delegacja nasza uzyskała dla swego kra- 


gospodarstwa narodowego. 
Przez wstawienie odpowiednich klau- 


ju prawo rewindykacji i restytucji mie- 
nia polskiego dużej wartości. 


miimmhmmmAmmmmO DOTS 
Rada Czierech w N. Jorku 


Ci czterej — na górze — wygrali wojnę, a ci — na dole — muszą wygrać pokój... | społecznych w, przemyśle 
na nich i 


Muszą, bo tamci patrzą 


— czekają... 


otwiera iziś posiedzenie Orga 
rodów Zjednoczonych w N-Je 


| SUTEETAN TT EA 
Jedność mocarstw 
zagwarantuje trwały pokój 

Na jednym z wieców politycznych w 
Nowym Jorku wystąpił z przemowie- 
niem do zgromadzonych syn zmarlego 
prezydenta Roosevelta, Elliot Roose- 
velt. 

Oskarżył on senatora Vandenberga, 
że dąży do trzeciej wojny światowej I 
fałszywie komentuje politykę Roosevelta. 
Elliot Roosevelt oświadczył, że partia 
Dewey'a, Vandenberga, Partia Republi- 
kańska świadomie falszywie komentuje 
hasła Roosevelta w celu pozyskania wła 
dzy w Stanach Zjednoczonych. 1 

Elliot Roosevelt wezwał wszystkich 
obywateli amerykańskich do zjednocze- 
nia się dokola wytycznych Roosevelta W 
polityce zagranicznej, polegającej na* 
jedności celów mocarstw oraz na współ 
pracy międzynarodowej. 


Niemcy zaproszeni 

na kongres socjalistów w Londyn o 

Donoszą z Londynu, że Schumacner 
i Neumann, dwaj przedstawiciele socjal- 
demokracji niemieckiej (dawuiejsi schei- 
demannowcy), otrzymali zaproszenie 
angielskie na kongres socjalistów W 
Londynie. 

Będzie to pierwszy wypadek dopusz: 
czenia Niemców na kongres, łącznie z 
przedstawicielami narodów ziednoczo* 
nych. 


zm 

z 
Lepszych warunków 
domagają się rokotnicy amezykańscy * 
Jak donoszą z Nowego Jorku, Egzeku- 
tywa Związku Zawodowego pracow- 
ników przemysłu samochodowego po: 
dała do wiadomości, że wystąpi wkrót- 
ce z żądaniem generalnej rewizji płac 
w przemyśle automobilowym, Poza żą+ 
daniami podwyżki plac egzekutywa bę- 
dzie domagać się również wprowadze- 
nia szerokiego programu ubezpieczeń 
automob.lo= 
wym. 
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grozi, stawia warunki, dyktuje i zgóry „umywa rere“ 


Wczoraj w lzbie Gmin wygłosił prze- 
mówienie minister spraw zagranicznych 
W. Brytanii, Ernest Bevin. Na wstępie 
zaznaczył, że o ile by do porozumienia 
między mocarstwami nie doszło, — nie 
będzie to winą rządu brytyjskiego. 

Po tym generalnym  rozgrzeszeniu, 
udzielonym z góry sobie samemu, 
vin daje przegląd sytuacji w rozmaitych 
częściach światła — Japonii, Chi ch, 
Indonezji, Egipcie i Persji, zapew! 
ryczałtem i bez zająknienia, że prag- 
nie on tylko szczęścia i 
wszystkich, a o imperia 
skim, wogóle „nie moż: 


być mowy”... 


Naturalnie i w Grecji jest wszystko pewne tylko wy 


w porządku, a twierdzenie, że rząd gre- 
cki opiera się na bagnetach brytyjskich, 
jest „oburzającym oszczerstwem*. (w 
tym miejscu kilku deputowanych przer- 
walo ministrowi, nie mogąc dłużej ścier- 
pieć takiego mijania się z prawdą). 
Najwiecej czasu poświęcił Bevin 
sprawie niemieckiej, oświadczając na 
wstępie, że „rząd brytyjski podziela w 
zupeiności poglądy Byrnesa, wvgłoszo- 


c [ne przezeń w Stultgarcie, (!) i wita z ża- 
| dowoleniem równocześnie oświadczenie 
dowolenia | Stalina“ (?!). 

brytyj- | 


ie tego karkołom- 
ał i był to za- 
ryk krasoliówstwa yp- 


Nikt prawdopodn! 
nero kozia n 


lomatycznego. 

W końcu Bevin oświa 
nolwiek Wielka Brytani 
(z bólem serca) na polskie granice za- 
chodnie to jediek pan Bevin stawia 
obecdie weruni*; „ieżeli będ 
słuszn to tak — a tezeli 
wam!.. 

Nie ulega kwestii, że Polska 
dzie nad tą próbą tego 
ło porządku „ziencego. 


przeł: 
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BEVIN NAM NIC NIE DAŁ 1 NIQ 
ODEBRAĆ NIE MOŻE. 
Pierwsza dyskusją Rady Czterech 
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rów w sprawie N nlt 


dzie 
się 3-go listopada w Nowym dorku., 
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niż w lażach przedwojennych. — Nowy tabor ko- 
lejowy szybko się powiększa 


W ciągu półtora roku od wruchomie- 
nia PKP daje się zauważyć stały rozwój 
i polepszenie komunikacji. 

Wszyscy pamiętamy jak wiosną 45 r. 
podróżowało się w wagonach bydlęcych, 
jak po kilkanaście godzin wyczekiwano 

óżni się pociągi, jak nawet 

zesyłki towarowe caly- 
mi tygodniami wędrowały od miasta do 
miasta z braku lokomotyw i wagonów. 
Jak jeszcze o niedawna dachy poriągów 
pasażerskich przeładowane były podróż- 
nymi. Obecnie uruchomiono wiele no- 
wych pociągów, opóźnienia: stały się 
rzadkością, warunki podróży koleją sta- 
ły się zupełnie wygodne, a nawet uru- 
chomlono wagony sypialne na niektó- 
rych liniach, 

Wszystkie te osiągnięcia wynikają ze 
stałego wzrostu produkcji nowego tabo- 
ru kolejowego, Z chwilą objęcia przez 
wladze polskie kolei tabor kolejowy był 
zniszczony lub wywieziony przez ewa- 
kuującego się okupanta w 80 proc. Obec- 
nie zaczynamy się zbliżać do przedwo- 
jennega stanu posiadania, 

i wysilkiem doszliśmy 
do tych os jięć, Świadczą najlepiej 
cyfry. Weźmy np. produkcję wagonów 
towarowych: 

W roku 1945 wyprodukowano 183 

« Wagony, do października br. wyprodu- 
kosvano 2.821 wagonów. Porównajmy 
dane te z danymi statystycznymi sprzed 
wojny — w roku 1937 wyprodukowano 
295, a w 1938 r. — 569 wagonów. Pro- 
dukcja wagonów towarowych jest w 
ciągu ostatnich 3 kwartałów 5 razy 
większa niż w roku 1938, 

Również produkcja parowozów nor- 
Mmalno-torowych przekroczyła wielokrot 
nie przedwojenne osiągnięcia produkcyj- 
ne, W roku 1937 wyprodukowano 32 pa- 
rowozy, a w 1938 r. — 28 parowozów. 
W ciągu trzech kwartałów br. zbudowa- 
no 01 parowozów, a należy się spodzie- 
wać, że do końca roku zostanie zbudo- 
wanych jeszcze około 50 sztuk. 

Do powyższych danych należy dodać, 
ECCE ZE 


Lodzienna nomweika „Expressu“ 
- MIŁOŚĆ 

Pani Agata miala 40 lat. O tym wie- 
działa jednak tylko jej metryka uro- 
dzenia. Paszport wskazywał 36 — ta- 
kie male fałszerstwa u kobiet są dopusz 
czalne, Jej mąż uważał, że ma ona 
32, ponieważ wierzy wszystkiemu, co ona 
mówiła. W dzień wyglądała na 28, po 
obiedzie na 27, a wieczorem nikt nie dał 
by: jej więcej, niż 26 lat. < 

Pani Agata była: wzorem modnej syl- 
wetki. Prowadziła ściśle djetyczne ży- 
cie według zasady: „nie jedz wiele i 
zachowaj linię", 

Każdego lata była tką stynne- 
go lekarza w Karlsbadzie, przeprowa- 
dzającego skutecznie kurację odtłusz- 
a. Z fanatyczną pilnością od- 
wiedzała dwa razy w tygodniu rosyj- 
skie łaźnie parowe, Podczas śniadania, 
obiadu i kolacji na tej stole stała mała, 
srebrna waga, na której odmierzany był 
każdy kąsi przed włożeniem go do 
karminowych usteczek. 

Znala się na witaminach lepiej od 
niejednego lekarza, Codziennie przy: 
chodziła dò niej masażystka, by wy- 
ciągnąć z niej każdy zbyteczny gram 
tłuszczu. 

Ponieważ poza tym codziennie rano 
ćwiczyła się w biegach, przed obiad 
tobiła gimnastykę, a na kolacje nigdy 
nie jadała więcej niż pół jajka, miała 
sylwetkę, jakiej pozazdrościć jej mogły 
wszystkie kobiety świała. 

obserwując codziennie jej glo- 
kurację, próbował jej to wyper- 
Ale musimy. popolnić pe 


a 
3 


że oprócz wagonów towarowych i paro- ke związaną z ogólnopaństwowym pla- 
wozów produkuje się obecnie wagony |nem gospodarczym, nie mogły by mieć 
cysterny, wagony osobowe, wagony jtakich osiągnięć produkcyjnych, jakie 
platformy, i parowozy: wąskotorowe. mamy obecnie I PKP przy przedwojen- 

Wymowa suchych cyfr jest najlepszą |nym tempie produkcji, również bez po- 
odpowiedzią dla wszystkich malkonten- |mocy zakładów dolnośląskich doszło by 


zakłady przemysłowe, których produkcja | za lat 10, a nie w ciągu półtora roku. 
nie byłaby oparta o planowa gospodar- 34,127 


Praca dla inwalidów 


Interesująca i neżyteczna akcja szkoleniowa 


itów i pesymistów. Na pewno prywatne ido stanu obecnego dopiero przynajmniej | GONA. 
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SMUTNY ZYGMUŚ Oj, Zygmusiu, 
zamiast myśleć o „sżatynce”, czy nie le 
piej było by poduczyć się trochę ortozra* 
fii? Żeby nawet własnego imienia nie 
umieć napisać bez błędu? Pisze Pan: 
„smótny Zygmóś”. I że jest Pan „z Wa» 
ryjowany", zatniast Parowary 


ZOSIA Z WIDZEWA. W sprawie roze 
wodu niech się Pani uda do sądu na 
plac Dąbrowskiego 5. 


... 
R. Z, PRACOWNIK FABRYKI EITIN= 
Pracownikom  młodocianym 
| przysługuje po roku pracy dwutygodnio- 
wy urlop. 


+... 

ŁOL. Z POLESIA. Co zrobić. żebw 
„Ją“ zobaczyć? Wie Pan, gdzie miesz- 
kala, powinien Pan zatem iść da niej, 
Mieszkał Pan u niej. wiec bedzie to zu- 
pełnie naturalne, gdy ją Pan odwiedzi, 
Jeżeli w międzyczasie zmienila adres — 


W Warszawie odbyło się otwarcie zor- 
ganizowanego przez Główny Urząd In- 
walidzki kursu przeszkołenia Inwalidów, 
celem przysposobienia ich do pracy. 

Obecnych zawiadomiońo, że w naj- 
bliższym czasie ma nad do Polski 
{specjalny warsztat dla wyrabiania pro- 
|tez inwalidzkich, Warsziat ten monto- 
wany jest obecnie w Waszyngtonie. 
UNRRA wyasygnowała na ten cel 100 
tys. dolaró kwoty tej zakupione zo- 
staną również półfabrykaty protez dla 
dalszej obróbki w Polsce. 

Wskazano na wagę problemu inwa- 


W listopadzie rh. będzie dokonany po 


ci, pobierane od niej dotychczas. 
Podatek gruntowy jest znacznie niż- 
szy od świadczeń rzeczowych, zniesio- 
nych w sierpniu br, 
Dla mieszkańców mlast podatek ten 


CENY SPADNĄ 


wskutek wprowadzenia podatku gruntowego 


raz pierwszy wymiar podatku gruntowe- | wstał ostatnio dość poważny popyt na 
go jako jedynej daniny, w formie której | artykuły rolnicze, co wpłynęło na zwyż- |nę materii. Zamiast chodzić do kasme 
wieś będzie opłacała wszelkie należnoś- | ke ich cen. Wymierzenie nowego podat- 


lidzkiego w Polsce. Przez akcję przyspo- | dowie się Pan na miejscu, lub w biurze 
sobienia ich do produktywnej i pelnowar- | ewidencji ludności, gdzie mieszka obec- 
tościowej pracy będzie można uzyskać | pje, 
setki tysięcy nowych robotników i pra- r.a 
cowników, NIECIERPLIWA KRYSIA, Jeżeli óslem 

Po omówieniu sposobu leczenia oraz |miesięcy nie odezwał się do Pani — 
przygotowania inwalidów do odpowied- najlepszy dowód, że mu na Pani nie za- 
nich zawodów gość angielski p, Grifiths, |leży, Raz jeszcze powtarzamy: jeżeli 
pionier akcji szkolenia inwalidów, przed- | mężczyźnie naprawdę podoba się jakaś 
stawił liczne przykłady odzyskania 100-|kobieta — zawsze znajdzie drogę do 
procentowej zdolności do pracy przez |zbliżenia się do niej. 

rkt 


ludzi, którzy tylko dzięki akcji szkolenio- 
wej nie stali się ciężarem dla Państwa. | REPATRIANTKA. Niech sie Pdnt po” 
informuje w PURze, który powolany, 


(v) 
jest do opieki nad repatriantami, 
+.» 


SMUTNA MARYLKA. Ma Panl brzy* 
dką cerę. Stosowała już Pani wiele środe 
ków, by skóra Pani byla mniej tłuste. = 
wszystko bez skutku.— Jest to dowód, 
że przyczyny tego defektu należy szu- 
kać w ogólnym stanie Panl zdrowia. 
Możliwe, że ma Pani wadliwą przesmiee 


W związku z zakupami jesleanymi po- 


tyczki — należało by raczej (ODZIE się 


ku, akurat w okresie jesiennym, przy- lekarza: chorób WENOSYKNE 


wróci zachwianą proporcje. KAZIA Z ŻABIEŃCA. Szkoła Plele- 
Ze strony rolników zwiększy się popyt |gniarska I Szkoła Akuszeryjna urucho- 


$ — |mlone zostaną, gdy przeznaczony na nie 
na pieniądze, a równocześnie z nim budynek przy zbiegu ulicy Ległonów f 


oznacza ważne posunięcie w walce o ob- |podaż artykułów rolniczych. Ceny będą | Piotrkowskiej zostanie ostatecznie ode 


| niżkę cen artykułów żywnościowych, 


i APETYT 


chanka, w którym durzyła się poważ 
l gdy kochanek mówił jei „J 

masz piękną linje pleców, Agato 
starczyło jej to w zupelności, by he- 
roicznym wysiłkiem kontynuować w 


dalszym ciągu swoje męczeństwo. 


nić, że pani Agata sza- 
lenie lubiła o, czego musiala so- 
bie odmawiać. Cierpiała niewypowie- 
dzianie, widząc, jak jej mąż zajada spo 
kojnie słodycze. Ale jej poświęcenie 
sowicie było wynagradzane. Gdy zja- 
wiała się w salonie, wyglądała przy in- 
nych damach, jak pierwszorzędny ma- 
nekin, żywcem wycięty z żurnala mód. 
Wszystkie zakłady krawieckie ubiegały 
się 0 to, by została ich klijentką, A ko- 
chanek jej spoglądał na nią wzrokiem 
pelnym podziwu, za który oddałaby wszy 
stko i dla którego zdolna była do jesz- 
cze większych poświęceń. 

Ale im surowiej przestrzegała wszy- 
stkich zasad diety, tym bardziej prag- 
nęła najeść się do syta. Tęsknila za 
śmietaną, masłem i czekoladą, cytryną 
i wieprzowym kotletem. 

Kto by się jednak spodziewał takiego 
rozwiązania? 


Należy w. 


{wraz z mężem w pierwszorzędnej restau- 
racji na Drugiej Alei. 

Poprzedniego dnia miała wyjechać na 
sporty zimowe, ale w ostatniej chwili 
zaszła pewna zmiana w jej postanowie. 


Pewnego dnia pani Agata siedziała | 


I kochanek. 


|dla, gdyż była bardzo silnie uszminko- lekarza, który powiedział mi, że cz 


musiały automatycznie pójść w dół. remontowany, 


nym mięsiwom, szparagom w kremie, |ność. Opanowała się ostatkiem wolt, 
sałacie na oliwie, kompotom 1 innym po|Była dobrze ułożona, uśmiechnęla się 
tawom, pochłanianym przez towarzy-|nawet, choć ciemne platki wirowały 
szące jej osoby. A równocześnie spoglą- „przed jej oczyma. 

dała z coraz bardziej wzrasta jącem | — Co pan mówi — rzekła — ten pan 
uczuciem nlechęci na stojącą przed mią i Mira? 3 

lemoniadę bez cukru. Lecz przypom:| — Tak, przecież to jest tajemnicą po* 
niała sobie swego ukochanego i natych- liszynela! 

miast odwróciła głowę od tych wszy- Spofa na Mirę, Ujrzała jak młoda 
stkich smakołyków, popijając smętnie artystka jadła swobodnie wszystko. 
lemoniadę. B Tak, gdy się ma dwadzieścia lat, 

Nagle otworzyły się drzwi wejściowe.| Wzięła puderniczkę. W małym luste= 
Dg restauracji wkroczył bardzo młody, |reczku ujrzała swą piękną, lecz nie, 
elegancki człowiek, Doskonale zbudo- |pierwszej młodości twarz. Nagle przy: 
wany, nieposzlakowanie ubrany, zwracał pomniała sobie metrykę urodzenia, Póź 
na siebie powszechną uwagę. A przy niej wspomniała o ostatnich latach swe- 
jego boku kroczyła zachwycająca blon-|gó Życia, o latach męki i 
dynka, młodziutka, dwudziestofetnia, nie dla utrzymania modnej lir 
zwykle smukła, naturalną smukłością |niała sobie wszystko, co 
młodości. niego... 

Spojrzał w kierunku stolika, przy| , Rzuciła spojrzenie w jego stronę. I na< 
którym siedziała pani Agata i zmieszał gle, jak gdyby powzięła ważne poslano“ 
się, lecz wnet, z wytrawnością świałow  Wienie, zawołała: 
ca opanował się i poszedł dalej, zajmu-| — Kelner, kartę! $ 
c miejsce na samym końcu sali i siada | „;; Proszę uprzejmie! Może kawalek 
c tyłem, by uniknąć wzroku pani chlebka Grahama... 

ty. — Nie! Coś bardziej realnego, Wą- 
Był to bowiem nikt inny, tylko... jejj róbkę gęsią z truilami, później filet de 
beoui z pommes frites, pudding z ryżu 
oblany czekoladą i śmiełaną i szklanke 
szampana, szklankę szampanal 
Agatol.. Co się stalo? 

— Nic, kochanie. Byłam wczoraj u 
m 


czyniła dla 


Stosunek ich był zachowany w ścisłej 
tajemnicy. Nikt tedy nie zauważył lek- 
kiego zmieszania młodego człowieka, 
Nikt nie zauważył, jak pani Agata zbla 


tniu i oto w towarzystwie męża j znajo- 
|| 


|mych udała się do restaurąc 
Wzrok jej tęsznie zwracał 


sz. Pani 


wana. zamiast do lustra, trzeba 
— Oto sekretarz generalny banku Pl 
Sendheim — rzekł jeden z obecnych przy | 
stoliku — wraz ze swą kochanką, mło- wi 
irą. Żyją z sobą już od ro- la 


zaglądać rów 


dokończyła zdania. Z niecierpli- 
4, powsirzysnywaną przez dziesięć 
ji J at, rzuciła się na podane do stolu jedze 
; wiec! Ale ona go musi dto- nie. I nie dokończyła nigdy tego zdania, 
kosztować. z s | kt „ „Tównież dy me- 

gata czuła, że traci przytom-tryki urodzenia“. NEC 
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WICEK i WACEK (w czasie okupacji) 


TŁUM: — Łagać czarownikal.. 
WACEK: — Zaraz z nimi pogadam 
tylko posmarują się maścią... s 


Na moim ekranie 


re > zas 
Z kogo się śmieją? 

Nie znam autora lego sistu, Zresztą t jemu 
samemu zależy widoć na zachowaniu incog- 
alla bę listu sweg nio podpisał, 

Ale z lieści te,» elaaoralu (dwie stronice 
zapa nione drobnym miaczkiem) wynika, że 
autor josi człowiekiem podejrzliwym 1 niedo- 
wierzającym nikomu i alczemu, 

Bojdurzy więc w sposók nas!ępujący: 

„Zwracam panu redaktorowi uwagę, że tu 
się odbywa czysła lipa. Tyle sią ostalnia 
kwasluje na odbudową stolicy Warszawy. 
to nlejedan obywatel myśli, że już połowa 
stolicy została odbudowana. Ja sam dalem 
$ ziotych przed paru tłygoda.ami, ae gdy by- i 
lem lera) w Warszawie, zobaczylem w dal- 
szym ciągu rulny I ruing. Nic nio wybudo- 
wali, wiąc chelellbyśm:; wiedzieć gdzie sq 
to pisniądze, czy nie idg czasem do Berlina, | 
bo w Borlinie już wybudowano aż 224.000 
mieszkań. Niemieckie osły śmieją się z nas, 
panie seduktorze”, 
| że stę śmieją to 'gkt. Tylko nie osły, lecz... 
4oslów, którzy takie brechty wypisują. 

| ża 


Ostateczny termin 
wiiacan.a danny zdrowotnej 
Ostateczny termin wpłacenia daniny 
zdrowotnej uchwalone| 
Radę Narodową, a zatwierdzonej przez 
Prezydium KRN, upływa w dniu 31 bm 


| 


przez Miejską | 1915 roku. 


WACEK: — No co. Niemiaszki, zmie- 
1 ły się role? Teraz ju gonię! 
TŁUM: — Potwór!.. Uciekać!.. 


WACEK: — A teraz zcbaczymy, kto 
jest... malym pztakiem!.. 
WICEK: — Wacuniu, żartowałem! . 


ialcie do 
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WACEK: — Co ty wyprawiesz? 
WICEK: — Więc to był sen? O jak 
to dobrze, że jesteś malutkii 


y? 


Swiat pracy czeka na 500 niezajętych mieszkań. — 
Dość już bezczynności i marnoirawsiwa! 


Opublikowany 
skandalicznym 


przez 


zapszępasz zenit 5LU 


> mieszkań w Łodzi, w okresie tax wiel- 


kani wego, 
ze strony 
mal aa.ychm.ast p? 
' byly już w tej 


kiego nasilenia gloda mis 
spotkał się z żywą reakcją 
społeczeństwa. N 

ukazaniu się „Expr ssu 
sprawie telelony z miasta, 

Oburzeni ludzie zadawali nam najroz- 
mailsze pytania, wyr c p. prostu 
zdumienie, że stan taki uug! być tak 
dlugo tolerowany. 

Udało num się uzyskać dalsze intere- 
sujące szczegóły lej „panamy** mieszka- 
niowej. 

Tzw Łódzka Spółdzielni 
wa stała się zarządcą O! 
na mocy decyzji TZP 
Zarządu Państwowego) 


ieszkanio- 
Stokach 
(Tym.zasawego 
z dnia 


Osiedle to liczy ogółem 17 jednopię- 
trowych domów mieszk lnych calkoni- 


Danina nie wpłacana do tego terminu (Ce WYkończonych uraz 81 takichże do- 


zostanie przymusowo ściągnięta, 
z kosztami 
za zwlokę, 


1-5 s 

Porządki w ghetci 

Rozekranó domy, wywieziono gruz 

Prace rozbiórkowe | porządkowe na 
terenie b. għetta trwają bez przerwy. 

We wrześniu rozcbrano całkowicie 
pewną ilość budynków, gdyż groziły one 
zawalęniem  Ogolem w miestącu tym 
rozebrano 1.165 metrów sześciennych 
muru oraz oczyszczono 57.550 sztuk 
cegły Gruzu wywieziono 1.687 metrów 
sześciennych, 

Przy oczyszczaniu cegieł pracowało 
30 Niernek, przydzielonych przez władze 
więzienne. 


wraz 
egzekucyjnymi i odsetkami 


CGŁOSZENIE. 

Zakład Oczyszczania Miastu zakupi zbior- 
niki na benzynę o pojemnośsi od 20u) do 
5000 Hizów. 

Zgieszenia nalaży kierować dc Dyrekcji Z. 
O Mu, Łódź, ul. Lagi: wnicka Ni. 63 pokój 
Nr IL 

Łódź, dnia 22 paździornika 1846 rotu 

Zaklad Oczyszczania Miasta. 


onkurs Zimowy | 
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Wyciąć i zachować 


7 


a|wizacji i Handlu, PC 


(normalnego dopływu artykułów s 


mów w stanie budowy. Domy są w 60 
procentach wykończone. 

Domy wybudowane zostały przez oku- 
pacyjny Zarząd Miejski w Łodzi z fun- 
duszów miejskteh, na parcelach, stano 
wiących w 70 proc, bzzspurną własność 
Gminy Miejskiej, w pozostałych zaś 30 


16.10 , 


kolonistów niemieckich w sposób legal- 
ny, pozbawiony najmniejszych cho.by 
' cech gwałtu. 

| Mimo to jednak Zarząd Mie'ski mu- 
sial zrezygnować z zarządzania Osied- 
lem, gdyż jednoczęśnie dnia 11 lutego 
(na terenie ostatniego zjawili się przed- 
stawiciele tzw, Łódzkiej Spóldzie!ni 
Mieszkaniowej, podsuwając z dumą pod 
nos urzędnikom miejskim slawetną de- 
cyzję TZP, przyznającą im Osiedle. 

Jak „Łódzka Spółdzieinia Mieszkenio- 
wa“ zabrala się do gospodarowania 
pięknymi domkami na Stokach — wie- 
| my. Przez cały rok nie kiwnięto palcem 
iW bucie, aby oddać niezajęte mieszkania 
do dyspozycji bezdonmynh, Mieszkania 
nadal stoją próżne i niszczeją wskutek 
braku opieki. A tysiące bezdomnych w 
Łodzi gnieździ się po kilka rodzin w 
małych izdebkach! 

Powtarzamy jeszcze raz za głos”m 
opinii publicznej: czy już nie najwyższa 
pora odebrać ŁSM osiedle na Stokach? 
Czy nie należy pociągnąć do odpowie- 
dzialności sprawców niszczenia dobra 
ogólnego? 

Stanowisko „Łódzkiej _ Spółdzielni 
Mieszkaniowej” pozbawione jest podstaw 


nas artykuł o 'proc. wykupionych od 26 tamtejszych 'prawnych. Jak wynika bowiem z posla» 


danych materiałów, duża część terenu 
pod Osiedle na Stokach została nabyta 
przez okupacyjny Zarząd M 
właścicieli Niemców, budynki 
ly wybudowane całkowicie kosztem Gmi 
ny Miejskiej Łódź i miały być oddane do 
użytku pracownikom Zarządu Miejskie- 
go. 

|, Zgodnie zaś z punktem 4 art. 2 dekre- 
„tu z dnia 8 marca 1946 r. o majątkach 
opuszczonych į poniemieckich — mają: 
tek mieckich osób prawnych prawa 
publicznego przechodzi z mocy samega 
Jprawa na wlasność odpowiednich pol: 
skich osób prawnych. 

Z powyższego wynika jasno 1 niezbl- 
jcie, że omawiane domy stanowią wye 
łącznie własność Zarządu Miejskiego w 
Łodzi, który jast wyłącznie powołany da 
zarządzania i dysponowania nimi, 

Zarząd Miejski winien zażądać nle- 
zwłocznie przekazania nieruchomości 
Osiedla na Stokach i domami tymi za- 
dysponować w ten sposób, aby mieszka- 
nia nie niszczały w dalszym ciągu, aby 
w tych kilkuset niezajętych mieszkaniach 
iżnależli się jak najrychlcj ludzie! 


(o) 


inistrowie w Łodzi 


radzili nad sprawą aprowizacji naszego miasta 


W dniu wczorajszym w Łodzi bawili 
minister Aprowizacji i Handlu Szlachel- 
ski oraz wiceminister Przemysłu Golań- 
ski. Wzięli oni udzial w całym szeregu 
konferencji, na których omawiane byly 
rozmaile zagadnienia, związana z apro- 
wizacją miasta oraz z zaopatrzeniem 
Łodzi w artykuły pierwszej potrzeby, 
jak opał, materiały włókiennicze itd, 

Konferencje odhywaly się przy żywym 
udziale czynnika społecznego. Byli na 
mich obecni przedstawiciele Okręgowej 
Komisji Związków Zawadowych, miej- 
skiego i wojzwódzkiego Wydziału Aprs- 

p: 


trali Tekstylnej, Kom; 
Ogólnie poruszane byly (rzy majw 
niejsze w- chwili obecnej zagadn 


czych do miasta w cenach gospodarczo 
uzasadnionych, wydawania na kartki 
węgla, wydawania na kartki materiałów 
włókienniczych. 

Jeśli chodzi o artykuły wnościowe, 
najbardziej, rzecz zrozumiała szerokie 
rzesze interesują mąka i kartofla, a 
zano. że tvch artykułów ješt wbród i nie 


ma absolutnie obawy, że może nam za- 
grażać głód. Chodzi tylko o usprawnie- 
nie transportu | usunięcia innych bolą- 
czek, hamujątych normalny dopływ 
aprowizacji do miasta. Wedlug zapew- 
nień — wszystkie te sprawy zostaną za 
łutwione jak najpomyślniej i kwestia 
aprowizacyjna będzie w Łodzi rozwiąza 
na ku zadowoleniu szerokich rzesz Spo- 
leczeństwa. 

Ostatnio wyłoniły się pewne trudności 
z wydaniem posiadaczom kart opałowych 
trzeciej raty węgla. Jak oświadczono, 
węgiel już jesż, były tylko trudności na- 
tury transporfowej, ale i one zosta'y 
usunięte. Ludnęść będzie mogła normal- 
nie, bsz żadnych przeszkód odzbrać trze- 
cią ratę węglową. 

W najbliższych dniach rozpocznie się 
już oczekiwane przez wszystkich wyda- 
wanie materiałów wełnianych na kartki 
odzieżowe. Przedsięwzięte zostały odpo- 
wiednie kroki, aby wydawanie materia- 
łów odbywało się w sposób zorganizo- 
wany, bez stwarzania dlugich kolejek i 
innych nieporządców. 


W toku konierencyj podnoszono, że 
niezależnie od dobrych krajowych uro- 
dzajów mamy zapewnione znączne iloś- 
ci zboża z zagranicy, które już nad.ho- 
dzą do nas. 

Tak samo otrzymamy znaczne ilości 
„tłuszczu zagranicznego — przeważnie 
z Danii. O jakości tego tłuszczu mieliś- 
my możność już stę przekonać, gdyż 
w tym imiesiącu na kartki otrzymaliśmy 
właśnie ten tluszcz. 

W akcji opałowej nie zapomniano o 
wsi, Wedlug oświadczeń na wizś rzuco- 
na zostanie pzwna ilość węgła po cenach 
wolno-rynkowych, chłop nie bzdzie więc 
obawiał się mrozu. 

Z przebiegu konferencyj, których jak 
już zaznaczyliśmy odbyło się kilta, wy- 
nika niz jedno: wszystko ułoży się 
jak najlzpiej, sprawy aprowizacyjne i 
zaopatrzeniowe rozwiązane zostaną po- 
myślnie już w najbliższych dniach i ciąg- 
łość akcji utrzymana zostanie także 
przez cały c-s miesięcy zimowych, mi- 
mo trudnoścj transportowych w tym 
okresie, (W 


Str 4 
Flegmatyczny złodziej 


Qui pro quo w mieszkaniu 

Gdy ]ózeia Paczkowska weszła do swego 
mieszkania przy ul. Niecalej 13 na Chojnach, 
zastala w nim obcego mężczyznę. 

— Co pan tu robi? — wrzasnęła przera- 
żona właścicielka mieszkania. 

Jeśliby osobnik ów miał zmysł humoru, od- 
powiedziałby, że czeka na tramwaj. Gdyby 
był bardzo sprytny, powiedzałby, że spro- 
wadziła go tu miłość, 

Ale osobnik, o którym mowa nic nie odpo- 
wiedział. Nie odezwał się ani słowem, pize- 
stępując tylko z nog! na nogą. 

Zresztą ob. Pqozkowska sama domyśliła 
się, co intruza sprowadziło do jej mieszkania 
— przygotowane do wyniesienia tobołki zdra 
dziły wszystko. 

Intruz — Marian Wrzesiński — bez stałego 
miejsca zamieszkania, powędrował do wię- 
zienia. Jedno w każdym razie zrobił: zyskał 
milojsce, jeśli nie stałego, to w każdym ra- 
zie dłuższego zamieszkania, 


Niedoszły Kain 
C!ciał zabić nożem krata 

Do MO wpłynęło zameldowanie o nie- 
spełnionej zbrodni kainowej. 

Ignacy Nowacki zamieszkały przy ul. 
Tuszyńskiej 51 wszczął kłótnię ze swym 
bratem Antonim, na którego w pewnym 
momencie rzucił się z wydobytym no- 
żem, raniąc go ciężko, 

Pokaleczonego opatrzył lekarz pogo- 
towia, występnym bratem zajęla się mi- 
i (i) 


i 


Mys 


zy i szczury powodują 
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Ulgi dla budowlarzy 


Mniejszy podatek od mniejszej sumy. — Ulgi dla 
pracowników obarczonych dziećmi 


Związek Zawodowy Robotników i 
Pracowników  Pfzemysłu Budowlanego 
podjął ostatnio akcję o usunięcie specy- 
ficznych dla tej, gałęzi przemysłu niedo- 
ciągnięć, godzących w stan materialny 
budowlarzy, 

W przemyśle budowlanym wszystkie 
świadczenia byty dotychczas przeracho- 
wane na gotówkę. Podatek od wynagro- 
dzeń był więc specjalnie dotkliwy, zwła- 
szcza przy zastosowaniu progresji. 

Przychylając się obecnie do dezydera- 


Śmierć w drenie 


ft-to letni chłopiec udusił się pod betonem 


Wstrząsający wypadek miał miejsce 
E podwórzu domu przy ul. Sienkiewicza 
7: 


W betonowym drenie bawił się tH-let- 
ni Jan Skórka, zamieszkały tamże. Chło- 
piec wszedl do drenu, który w pewnym 
momencie pękł i przygniótł go. 

Bawiące się obok dzieci zaalarmowa- 
ły starszych, a ci pospieszyli z pomocą, 
wzywając jednocześnie lekarza pogot 


gryzoni 


milionowe straty w rolnictwie. — 


tów budowlarzy, Ministerstwo Skarbu 
uznało przemysł budowlany za przemysł 
sezonowy na skutek czego mnożnik 12- 
miesięczny zredukowany został do 8 
miesięcy, a w stosunku do zarobku ty- 
godniowego z 52 punktów na 34, zaś w 
stosunku do dniówkowego z 300 na 200. 
Jednocześnie Ministerstwo zadecydo- 
wało, że ulgi podatkowe dotyczą zarów- 
no pracowników fizycznych, jak i umy- 
słowych. 
Rzemieślnik, 10.000 


który zarabiał 


wła ratunkowego, 

Zanim jednak wyciągnięto chłopca 
spod złamów betonu, znalazł on pod ni- 
mi śmierć, wskutek uduszenia, 

Przybyły lekarz stwierdził 
zgon. 

Tragiczny wypadek wywołał wstrząt 
sające wrażenie wśród lokatorów. Roz- 
pacz rodziców  ll-letniego Janka jest 
bezgraniczna. (a) 


już tylko 


miesięcznie, płacił 8 proc. podatku od 
sumy 120.000 rocznie. Obecnie tenże 
rzemieślnik płacić będzie 4 proc. od sur 
my 89.000 złotych, 

Rozporządzenie obowiązuje wstecz od 
1 lipca. Związek Zawodowy polecił Ra- 
dom Zakładowym, aby dopilnowały wy» 
konania przez pracodawców wyrównania 
wszystkim pracownikom już dokoranych 
nadpłat do dnia 31 bm, 

Okólnik przypomina również, że pra: 
cownikom obarczonym dziećmi przyshi= 
gują ulgi przy podatku od wynagrodzoń 
nie przekraczających 120.000 zł. rocznie, 

Jeżeli pracownik na utrzymaniu ma 
więcej, niż dwoje dzieci, a wynagrodze* 
nia jego nie wynoszą więcej niż 120 tys 
sięcy zł. rocznie — suma podatku obniża 
się o 25 proc. Jeżeli ma więcej niż czwo« 
ro dzieci — o 50 proc., a pracowńlcy po: 
siadajacy więcej, niż sześcioro dzieci — 
są całkowicie zwolnieni od podatku. 

Jeśli rodzinę utrzymuje kobieta przys 
sluguje jej ulga 25 proc. od tego podate 

u, gdy ma więcej niż jedjo dziecko, jeś- 
li zaś ma więcej niż dwoje dzieci — 50 
proc. ulgi, a calkowicie zwolniona Jest 
od podatku, gdy mą więcej niż czworo 
dzieci, (k) 


— 


Program radiowy na dziś 


14.10 Koncert reprezentac, orkiestry Kolet 


< » Walkę z nimi zorganiżowano: niedołęźnie 


gazynach | z cial zabilych zasypanych |leży kilkadziesiąt zdechłych szczurów, 


W fych dniach prasa warszawska do- 
nlosta o uchwale jaką powzięła Poselska 
Komisja Rolna przy KRN. Otóż uchwała 
tej Komisji domaga się natychmiastowej 
kontroli w Ministerstwie Rolnictwa i po- 
chągnięcia do odpowiedzialności za bier- 
ność | sabotaż tych pracowników Minl- 
sterstwa, którym polecono zorganizować 
walkę z plagą myszy. Ministerstwo Rol- 
nictwa wykazało bowiem w tym wypad- 
ku zupelsie niedotęstwo. 

Zapewne nie jeden z czytelników 
zdziwi się, że z powodu wzmożenia my- 
sich zalotów i związanej z tym plen- 
ności powstaje tyle szumu w najpoważ- 
niejszych urzędach, Tymczasem plaga 
myszy przybrała wprost katastrofalne 
rozmiaty, szczególnie w województwie 
Olsztyńskim I Gdańskim, Są pola pod 
Kwidzyniem, gdzie. na 1 m. kwadrato- 
wy przypada od 30 do 50 ńor mysich. 
Podczas orki ostrza pługów į ziemia 
czerwone są od mysiej krwi. Takich po- 
twornych ilaści myszy nie widziano w 
Europie od niepamiętnych czasów. 

Chlopi oczekiwali na sprzedaż obieca- 
nych przez Ministerstwo Rolnictwa tru- 
tek, Wydaje się, że obowiązkiem Mini- 
sterstwa było nawet bezpłatne I jak naj- | 
szybsze rozdawnictwo chłopom środków 
do walki z tą klęską. Niestety, sprawę | 
tę zlekceważono. Chlopi usiłują walczyć 
z myszami własnymi sposobami. Prepa- 
rują zatrute ziarno, najczęściej jednak 
we wsiach dotkniętych klęską widzi się 
gromady dzieci, które kijami zabijają 
na polach szkodniki. 

Plaga myszy zagraża w bardzo po- 
ważnym stopniu nie tylko tegorocznym 
zbiorom, lecz również į zasiewom, Wie- 
le hektarów pól już zasianych ziarnem, 
zostalo zupelnie ogołoconych į trzeba 
będzie je drugi raz obsiewać, naturalnie 
po zwalczeniu szkodników. Walczyć 
trzeba obecnie wszystkimi środkami, nie 
licząc się z trudnościami i kosztami. Nie 
może się przecież powtórzyć legendarna 
historia o królu Popielu, którego zjadły 
myszy. 

Oprócz plagi myszy na wslach, daje 
się również zauważyć w miastach plaga 
szczurów. Szczególnie w Warszawie i 
Wrocławiu, gdzie szczury rozpieniły się, 


gruzem. 

Szczury stanowią poważne niebezpie- 
czeństwo dla magazynów żywnościo- 
wych, gdzle wiele zapasów zostało zni- 
szczonych przez szkodniki. 

Również do walki ze szczurami od- 
czuwa się brak odpowiednich, dobrze 
działających trutek, Obłecanych z Danii 
preparatów nie można jakoś otrzymać, 
a klęska szczurów zaczypa również przy 
bierać katastrofalne rozmiary. 

W związku z walką zejszczurami war- 
to zanotować przypadkowe odkrycie 
magazyniera jednej łódzkiej spółdzielni. 
Zauważył on, że w mapazynie znajdu: 
jącym się pod jego opieką każdego dnia 


„Ja Chce na stałe! 


10.000 podań o zameldowanie w rubry- 


kach stałych 

Charakterystycznym: rzjawiskiem jest 
masowy ostalnio napływ | podań do Za- 
rządu Miejskiego o zameldowanie na po- 
byt stały, 

Jak bowiem wiadomo}! dia zameldo- 
wania w rubrykach stałych mieszkańców 
wymagana jest w każdyąt wypadku zgo 
da Prezydenta miasta. || . 

Ostatnio podań takich wpłynęło ponad 
10.000 do tego stopnia, żę bbecnie zaszla 
konieczność wstrzymywakia dalszego 
przyjmowania tych podań, dó czasu za- 
łatwienia zaległości. 


Przejechał i uciek 


Małżonkowie pod samochodem 


Harce szoferów na ulicach miasta nie 
ustają. Znowu dowiadujemy się o poważ 
nym wypadku, który miał miejsce przy 


| zbiegu ulic Piotrkowskiej, | Bandurskie- 


go. 

Na drugą stronę ulicy przechodzili 
małżonkowie Franciszek 1 Stanisława 
Krasiewicz (Wólczańska 125), W tym 
czasie ulicą pędził samochód osobowy, 


znajdując łalwy żer w zburzonych ma- 


który najechał na małżonków. 


które skrzętnie omijały porozkładane | 
trutki. Zaczął obserwować, czym się 
szczury żywią, i stwierdził, że w kącie 
magazynu leżał cukier, pomieszany przy 
padkowo z cementem. Szczury jadły cu- 
kier z bezwonnym cementem, który w 
przewodzie pokarmowym kamieniał, po- 
wodując tym samym śmierć szkodni- 
ków, 

Nad powyższym prostym i w porów- 
naniu z zagranicznymi trutkami nieko- 
sztownym środkiem do walki z gryzonia- 
mi warto się zastanowić i użyć masowo, 
nie czekając aż myszy i szczury wynisz- 
czą nam zbiory i zapasy żywności. f 


t) 
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mieszkańców 


O co właściwie chodzi? Ludzie chcą 
|qabć prawo własności do mieszkania, 
które zajmują, obawiając się, że zostaną 
usunięci z tych lokali, 

Obawy te są płonne, Kto pracuje, z 
mieszkania usunięty nie będzie, choćby. 
nawet zameldowany był na pobyt czaso- 
wy, Zarząd Miejski zaś bardzo liberalnie 
podchodzi do tej sprawy i w większości 
wypadków udziela zezwoleń na pobyt 
stały, nawet jeśli petent pochodzi z inne- 
go miasta. Warunkiem jednak jest—aby 
petent pracował. (k) 


Szofer nie zatrzymał maszyny, dodał 
tylko gazu i umknął bezkarnie. 
Rannych małżonk opatrzył lekarz 


pogotowia ratunkowego 


m —m 

ODCZYT REKTORA K. WIŁKOMIRSKIEGO 
Dnia 25 października br, o godz, 18-tej 
w lokalu Towarzystwa Przyjaźni Polsko.Ra- 
dzieckiej, Piotrkowska 272-b, Rektor Konser- | 
| watorium Łódzkiego, K. Wirkomitski też 


| odczyt pa, WRAŻENIA Z PODRÓŻY DO MOS- 
KWY", 


Państw, w Katowicach. W-wa: 14.40 Rezerwa, 

Lódź: 1450 Aud. sł.muż. w opr. Bolesława 

Bustakiewieza p.t „Urodził słę przed 145 laty" 

15,06 Pog. aklualna „Uniwersytet  Rzemieśląle 
M w opr. Marka "Zagajnepo.- 15.15 f 

kT. jw wyk. Ce Izysteyinóweny == ki 

l 8) 


s 


y Naukas przy 
głośniku”, 19,30 Aud_chop'nowska, 20.00 Dzień- 
nik wieczorny, 20,30 Pieśni w wyk. Zoli Massal 
skiej, 2045 Sluch pł. „Krokodył* w opr, M: 
Stępczyńskiego, Katowice; 21,10 Utwory orga 
nowe, 21.26 Sonala Karola Szymanowskiego, 
W-wa: 2146 Kwadrans prozy. Łódź: 2200 Mo. 
znika muzyczna. 22.30 Koncert życzeń W.wać 
28,00 Osist. wiad dziennika, 23,20 Progr. ną 
jutro, Łód: 3,40 Progr. na jutro, Zakończenie 
audycji 1 Hymn, 


— 


OGŁOSZENIE, 


„Zarząd Miejski w Łodzi — Wydział Poz 
datkowy piżypomina, że wobec zbliżajcco: 
go się lełminu płatności ostatniej raty dæ 
niny na cele zdrowotności publicznej, «3 
twierdżonej decyzją Prezydium Krajowej Ra. 
dy Narodowej z dnia 14 września 1946 r. za 
1 dz, 11744/1420/Oxg/48, wszyscy płatnicy, 
zobowiązani do uiszczenia tej daniny, winni 
bezwarunkowo wpłaciś należność do dnią 
31 października 1946 reku, 

Po upływie lego terminu Wydzioł Podgtko~ 
Wy przystąpi do przeprowadzania egzeku* 
cji zgodnie z art. 7 del:tetu z dnia 16 maja 
1846 r. o obowiązaniach podatkowych (Dzę 
U. R. P. Na 27, poz. 174)”. 

Łódź, dnia 22 października 1948 r. 

Za prezydenta Miasta 
(2) Kazimierz Gallas 
Wiceprezydemi Miasta 
wawie audi 


OGŁOSZENIE 


Zakład Oczyszczania Miasta ogłasza pus 
bliczny ustny przel:ttg na sprzedaż: 

2 kon! — cena wywoławcza 30.000 zł. (za 

dwa konie). 

Przetarg odbędzie się w dniu 31 paździer= 
nika br. o godz. I0:ej w Łodzi przy ul. Rold- 
ctńskłej 32 (Miejski Tabor Konny). 

Tamże można w godzinach urzędowych 
obejrzeć wystawione konie na sprzedaż. 

Wadlum kaucyjna w wysokości 3 proc. 
ceny wywoławczej pr.yjmować będzie urzę- 
dnik na miejscu w dniu sprzedaży od godz, 
8,30 — 10-ej. 

Odczylaaje warunków prietugu nastąpi 
ma miejscu przed rozpoczęciem pize'Tiga. 

Łódź dnia 22 paźczirmnika 1946 roku, 

„Zakład Oczyszczania Miasta, 
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Piłkarze polscy zadali w Szkocji bolesny cios andersowskiej propagandzie 


Tak wiadomo, piłkarze polscy rozegra- 
fi w Szkocji trzy mecze, Dwa wygrali, 


Na marginesie występu naszych piłka- 
rzy w Szkocji musimy dodać, że propa- 


jeden przegrali Cenne, zwłaszcza, jest |ganda andersowska czyniła wszystko, by 


zwycięstwo nad  Mortonem, 


drużyną zniechęcić żołnierzy połskich, przebywa- 


szkockiej ligi A. W trzecim meczu bram: | jących jeszcze na emigracji do pójścia 


ki dla naszego zespołu uzyskali Gracz i|na zawody. Ulożono bajeczkę, że to nie 


Cieślik, ə bramkarz Brom obronił rzut 
karny. 

Polacy majg bardzo dobrą prasę. Uda- 
ne występy i fair gra zyskały sobie ogól- 
ne uznanie, Szkoci zaproponowali roze- 
granie jeszcze jednego meczu, Ma się on 
odbyć w dniu dzisiejszym w Glasgow. 
PZA do kraju ma nastąpić w czwar- 

ek. 


x. e 


Notujemy.. 


MECZ Z WĘGRAMI fest nadal aletualmy, 
lecz termią — narazie — nleurtalony. Wcześ 
miej nie należy go sią spodzłować niż w dru- 
gioj połowie lstopeda. PZB, porozumiał się 
już x węglorskimi plęściarzami, którzy teraz 
oczekują propozycji x naszej strony, co do 
łotminu, Śląski OZD, zmienił swą decyzją 1 
|>st skłonny mecz Polska — Węgry zosgani- 
zować w Katowicach. 

..d. ` 

REPREZENTACJA SŁOWACJI która miała 
tozegrać w Polsco dwa mecze w Krakowie 
1 Łodzi, odwolała swój przyjazd. Naszym pil- 
karzom jest to na ręką, gdyż I tak sq duże 
trudności terminowe. Mistrzostwa Polski koń 
czymy w grudniu, ale okręgi Warszawa, Po- 
znań, Kraków 1 Śląsk oczekują jeszcze roz- 
grywki drugiej kolejki pucharu im. Kałuży. 
Czas najwyższy skończyć z tą dorywczością 
1 przejść na bardziej planową pracę, by klu 
by wiedzialy wreszcie jakim! terminami dys- 
ponują 1 miały czas odpowiadnio opracować 
swój własny kalendarzyk. 

s.. 

LISTĘ STRZELCÓW najlepszych w roz- 
grywkach o mistrzostwo Polski prowadzi ka- 
towieki „Sport”, Najlepszym w tabeli jest 
narazie, Smulsti (Warta) — 7 bramek, Och- 
maski (Polońla), Spodzieja (AKS), Baram, 
Łącz (ŁKS) I Gendera (Warta) — po 5 bra- 
mek, Pytel (AKS) — 4 bramki I t. d, Musimy 
jednak zwrócić autorom uwagą na pewną 
niodoklądność: Gwożdziaski (ŁKS) ma dwie 

zdobyte bramki, a nie jednq, jak mylnie po- 
dają. Obydwie bramki uzyskał Gwożdziński 
na meczu € Wartą. 

TABOREK, znany pięściarz łódzki, po oczy- 
szczoniu sią a zarzutu współpracy z Niemcami 
wrócił do czynnego życia sportowego wntą- 
pując do sekcji plęściarskiej Zrywu. Nal- | 
prawdopodobaiej ujrzymy go na ringu w me 


Luis w Londynie i Paryżu 


Polacy będą grać, lecz członkowie NKWD 
z moskiewskiego „Dynamo* 
w kostiumy polskie. 

Mimo tej propagandy znalazło się wie- 
lu, którzy postanowili naocznie przeko- 
nać się o prawdzie. Jakież było ich zdu- 


W poszukiwaniu przeciwników i pieniędzy 


Widocznie mistrz światła, Joe Luis nie 
może znaleźć dla siebie przeciwnika na 
ziemi Washingtona, lub też może zbyt 
mało zarabia... jeśli zdecydował się na 
podróż do Euro py. 

Trzynastokrotny mistrz świata planuje 
awon Joa na wiosnę roku przyszłe- 

o, Ma on odwiedzić Londyn, a także 
i Paryż. Narazie, niewiadomo, kło jest 
upatrzony na przeciwników czarnego 
bombardiera i — sądzimy — trudno ich 
będzie znaleźć, jeśli i w Ameryce nie 


- Wierzymy wpoprc 


ma chętnych do bliższego zapoznania 
się z piorunującą prawą Luisa. 

Luis zapowiada jeszcze na zakończe- 
nie swego pobytu w Europie występ w... 
Hamburgu. Ponieważ w listopadzie br. 
odbędzie się w tym mieście walka 
Schmelinga z Tenn Hofenem, Niemcem 
holenderskiego pochodzenia zaistniało 
przypuszczenie, że będzie to spotkanie 
eliminacyjne, które ma za zadanie wy» 
łonić przyszłego przeciwnika dla czarne- 
go Luisa: 


mienie, gdy wśród graczy śŚląsko:kra* 


przebrani | kowskich' poznali twarze znajomych kos 


legów sportowców z przed wojny. 
Takich „niewiernych Tomków“ zebra< 
ło się w Dundee na pierwszym występie 
coś około 3 tysięcy. Gdy przekonali się 
naocznie, że ich starano się oszukać, 
radość ich nie miała granic, Żywo okla* 
skując naszą drużynę, podtrzymywali ją 
na duchu I zachęcali do walki, W drugim 
meczu zakończonym pelnym naszym 
sukcesem, kolonię polską opanował szał 
radości. Gracze nasi nie mogli się wprost 
opędzić od uradowanych ziomków. 
Tak więc występ naszych piłkarzy 
przyczynił się na terenie Szkocji do za- 
dania bolesnego ciosu zakłamanej pro” 
pagandzie andersowskiej, Jeszcze kilka 
takich akcji, a zapewne wszyscy emi- 
granc! powrócą do kraju i żadne obiet- 
nice nie będą w stanie utrzymać ich na 


obcej ziemi. 


i oczekujemy lepszych wyników naszych lekkoatleteK 


Studłując tabelę trzech najlepszych 
lekkoatletek łódzkich widzimy, że w każ- 
dej niemal konkurencji powtarzają się te 
same nazwiska zawodniczek. Z pane] 
strony jest to dobry objaw, gdyż świad» 
czy o wszechstronności, z drugiej jednak 
dowodzi, że kadry naszych lekkoatletek 
są zbył szczupłe i powodzenię swe łódz- 
ka lekkoatletyka żeńska zawdzięcza 
właśnie tylko tej nielicznej grupie zawod 
niczek. 

Wajsówna, Moderówna, Głażewska i 
Peskówna — to filary, W biegach bar- 
dzo poważną rolę odgrywa już dzisiaj 
Słomczewska, która ma wszelkie dane, 
aby swe wyniki poprawić, lecz musi jesz 
cze poprącować nad sobą, Najważniej- 
sze dla niej to słart, moment wyjścia z 
dołków. Tutaj Słomczewska traci tak 
cenne dla sprinterki ułamki sekundy, a 
{przecież uzyskanie wyniku poniżej 13 
I sekund (na 100 m.) leży w granicach jej 


oczach rewanżowych o drużynowe mistrzo- 
stwo Łodzi w barwach Zrywu, który będzie 
przez lę poważałe wzmocniony. 


TABELA TRZECH NAJLEPSZYCH 


za 
60 MTE 
1, Modorówna ŁRS 7,9 
4 Słomczewska DEB 8,2 
4. Głożewska Zryw 8, 


800 MTR. 


1, Gtażewska Zryw Zeldm 
2. janicówna DES 3:01,8 
3. Augustynlok DKS 3:34,6 


SKOK W DAL Z MIEJSCA 
4. Hoderówna LXS 231 
2. Wajsówna DKS 2,28 
3. Siemczewska DES 2,23 


możliwości fizycznych. 
Wajsówna, jeśli chodzi o jej specjal- 
ność — dysk — miała RAA 0 


100 MTR. 


1. Moderówna ŁKS 13.— 
2. Słomczewska DES 13,1 


3. Głażewska Zryw 13,4 


80 PŁOTKI 


1. Perkówna ŁKS 14,1 
2. Wajsówsa DES 15,2 
3. Przybylska DES 18— 


SKOR W DAL Z ROZBIEGU 


1. Modsrówna ŁES 4,97 
2. Przybylska DKS 4,72 
3. Głażewska Zryw 4,61 


ponad 4! mtr. Liczne starty pozwalały 
spodziewać się poprawy, niestety, wa- 
runki atmosferyczne nie sprzyjały ku 
temu, Płaksiwy wrzesień  przekreślił 
wszystkie usiłowania. Trudno jest utrzy- 
mać w ręku mokry dysk i opanować sam 
moment wyrzutu, gdyż przy olbrzymim 
zamachu zawsze wyślizgnie się on z rąk. 
Dobra forma Wajsówny ciągła praca 
nad swą kondycją fizyczną skłania nas 
do przypuszczenia, że przyszły sezon 
przyniesie nam jeszcze lepszy rezultat. 
Moderówna jest naprawdę talentem 
i to nieprzeciętnym, Sprinty i skoki do 
niej należą, lecz dużo słabiej przedsta- 


|wiają się rzuty, a przysłowiową piętą 


|Achillesową jest oszczep, jako dla pię- 
|eiobolsiki. Wprawdzie Moderówna jest 
w Łodzi najwszechstronniejszą lekkoat- 
letką, lecz wynik w oszczepie jest tak 
słabiutki, że, jak na mistrzynię, aż kom- 
promitujący. Odpowiednie opanowanie 
tej konkurencji uczyniłoby z Moderówny 
bezsprzecznie najlepszą  pięciobołstke. 
Za > sis brakom Moderówna 


200 MTR, 
1. Moderówna ŁES 26.9 
2. Słomczewska DKS 27,2 
3. Glażowska Zryw 27,8 


— | 
4x100 
1. ŁKS 55,8 
2. DES 56,4 
3. TUR Ł. 64— 
SKOK WZWYŻ 


1. Moderówna ŁKS 1,42 
2 Wajsówna DES 1,40 
3, Peskówna ŁKS 1,37 


O — R 0 A, 

fp 
z DYSP DSZCZEP PIĘCIOBÓR 
wna DES 41,15 1. Wajsówna DRS 31,21 1. Moderówra LES pkt. 199 


ka Zr ge 31,38 


A 


2 Giażewóka Zryw 20,28 
3. Poskówaa LES 28,— 


2. Peskówna ŁKS pkt. 173 


rzegrała swój ostatni pojedynek z Wa: 
A więc czyż nie warto po* 
pracować nad sobą, by pokusić się o 
wyrwanie palmy pierwszeństwa naszej 
znakomitej rodaczce z ziemii USA? 


I jeszcze jedno: dlaczego biegi sztafe- 
towe są tak słabo przez kluby obsyłane? 
Jeśli chodzi o sztafetę 4x100 — od biedy 
sprawa, lecz w konkurencji 4x200 m. za~ 
ledwie jeden klub zdobył się na komplet. 
Warto by pomyśleć o tym, by w przy- 
szlym sezonie taldeh luk nie było, Czyż 
brak ten ma być potwierdzeniem przy- 
puszczenia, że my, Polacy zdolni jesteś- 
my tylko do wyczynów indywidualnych, 

Okey 


mnnn 


Oglaszajcie się 


w Expresie 
Ilustrowanym 
| CIDJEESTPEKEO RUS a 


500 MTA 
1. Janikówna DES 1:50, 


1, DES 2:14,4 


mał 
EULA 

1. Wajsówna DES 11,55 

2. Przybylska DES 10,02 

3. Peskówna ŁES 9,53 


TRÓJBOJ 
1. Poskówna ÈRS pkt, 116. » 


Str 6 
Dokąd dziś pójdziemy 


TEATR WOJSKA POLSKIEGO. 
ul. St. Jaracza 27 
Dziś | dn! następnych dramat współczesny 
ielana Otwinowskiego „Wielkanoc”; 


TEATR T. U. R. 
11 Listopada 21 
Dziś 1 dni nasiępnych pierwsza na scenach 


polskich sztuka polityczna Ważyka „Stary 
Dworek”. 


TERTR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
Daszyńskiego 34 
Dziś przedstawienie o godz. 19-0] komedii 
Shawa „Mojor Barbara", ` 8100 


TEATR KOMEDI! MUZYCZNEJ „LUTNIA”. 
ul. Piotrowska 243 

Dziś o godz. 19 „Wosoła wdówka” z Ja- 
Awigą Kenda í Michałem Ślaskim w rol1ch 
głównych. Udział bierze cały zespól artysty- 
azny, chór, balet 1 orkiestra. 

Bilety wzześniej do nabycia w księgarni 
przy ul. Piotrkowskiej 102-a, a od godz. 17 w 
kasie teatru. 


TEATR „SYRENA" 
Trugutta 1. 
Dziś t codziennie przedstawienie pł. „Bez 
Łeluznej kurtyny”, 
Początek przedst. o godz. 19.30 — Kasa 
czynna od godz. 10—13 i od 16 (tel. 272-70). 


Tanio sprzedam | 


| nowoczesne urządzenia do dużego || 


| sklepu spożywczego. Zgłaszać się Śród- | 
miejska 98, Sklep Spółdzielni 
PE AWARE 


iii Nauka mmm 


EROJU, szycia modelowania ubrań damskich, 
dziecięcych, bieliżniarstwa, gorseciarstwa wy 
uczają (systemem Eugeniusza Wiśniewskie. 
go) kursy przy Instytucia Przem.-Rzemieślni. 
7897 


dnia 24.10. 46 r. przyjmuje sekretariat w 
godz 10 — 12; 16 — 18 przy ul. Wólczań- 
skiej 27. 


mm Poszukiwanie rodzin mim 


ZMOBILIZOWANY w 39 roku do 5-go pułku 
7 kom. piechoty w Wilnie Bronisław-Włady- 
sław Gleczys „doląd nie wrócił, Ktoby wie- 
dział z kolegów o losie zaglnionego proszo- 
ny jest o zawiadomienie Łódź, Dowborczy- 
ków 38—18, Stanik Józef. Poszukuje żona 
1 córki. 
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Dr M'RSEL choroby kobiece, Żeromskiego 
37, tel. 257-23, przyjmuje 4—7. 


cl.oroby zębów i jamy nstnej, zęby sztuczne 
— powróciła. Andrzeja 2 Tel. 107.64. 7951 
Dr Ł. RÓŻYCKI, specjalista chorób kobie- 


cych í akuszerit ul. Legionów 9, tel. 166-29, 


prz. jmuje 1—6. 7881 


Dr. KOWALCZYK JERZY. Choroby skórne 1, 
weneryczne, przyjmuje Żeromskiego 41 — 1, 


3—6, Tel. 150-53. 7883 


Dr LENCZEWSKI — choroby kobiece í aku- | 


szela, obecnie Łódź, ul. Sienkiewicza 51, 
godz. 3 — 7 tel. 181-4” 7884 
Dr LOZA EMIL, specjalista w chorobach skór- 
nych, wenerycznych, przyjmuje od 12—2, 6—8 
tet. 179-56, Słonkiewicza 34. 7885 


D: REICHER. Specjalista chorób wenerycz- | 


nych, Poludniowa 28, przyj. 2—5. 


8022 | 
LEFARZ STOMATOLOG Alicja Burakowska | 


DO SPRZEDANIA piec pokojowy amerykan- 
gw Wiadomość, Piotrkowska 108, Ślusar- 
nia. 

; FOTOAPARAT dobry? zegarek, wyroby złote, 
srebrne, szmelc kupię „Okazja”, Kilińskie- 
| go 47. 

DOERY ZEGAREK to uajlepszu lokala gotów- 
ki. Najlepsze zegarki szwajcarskie najtaniej 
poleca „Okazja”, Kilińskiego 47. 

MEBLE pojedyncze rztuki * komplety poleca 
sklad mebli Bałucki Rynek 8. 

SRERRO w każdej postaci kupuje firma 
lik: 3em — Legionów 25a. 

| SPRZEDAM pianino 1 szatę, telef. 136-61. 
SPRZEDAM motocykl „100”, Nowogrodzka 2-2 
SPRZEDAM kredens kuchenny, umywaikę 
wodniarkę 1 stolik radiowy — nowe, Wacła- 
wa 13 m. 1. 


17905 


AKUSZERKA ŁAGOWSKA abitu- 
rientka Warszawskiej Klinik! prof. Gromadz- 
kiego przyjmuje Zachodnia 52. Telefon 151.76, 


c niov 8078 
AKUSZEREJ IRENA 


FRYZJERSKIE artykuły poleca f-ma Banasiak 
1 Gojewicz, Łódź. Daszyńskiego 36 tel 105.62, 
duży wybór. niskie ceny. 7976 


Dr med, HERDER STANISŁAW — choroby 


skóry weneryczne przyjmuje od 3—8, ul. 
Gdańska 46 m. 7. Tel. 212-52. 7950 
Dr med, GLAZER, choroby skórne i wenery- 
czne. Ordynuje 5—8 pp. Andrzeja Nr 28, tel. 
179.10. 7938 


ZESZYTY, bruliony bezdrzewne, ceny hurto. 
we, poleca: „Składnica Biurowa” Łódź, Plo- 
| trkowska 69, telaton 116-60, Prowincja za za. 
Iiczenier . 7803 


CETE POPYT EYE ETZ ECCO TTS 


Nr 276 


ko — fach 
FOTOGRAFIĘ TECHNICZNĄ fabryk, maszyn, 
gmachów lip, wszelkie grupy, olaz uroczyse 
tości 1 okolicznościowe wykonuje Folo-Alefier 
H. Śmigacz. Piotrkowska 6, tolet. 171-84, 7982 
ZARZĄD ODDZIAŁU | przy Okręgu Ligi Mor- 
skiej w Łodzi prosi o przybycie czlonków i 
sympatyków Ligi Morskiej do lokalu przy ul 
Kościuszki 85 na sabołę dn. 26X, 46 o godz. 
18-1ej, gdzie będzie wyświetlony film rozryw= 
kowy. 


Szolinowa. Plotrkowska 30, 


mum Zagubione dokumenty mm 


SKRADZIONO korię rozpoznawczą, odzleżo” 
wą, kartki żywnościowe listopad—pażdziers 
mik, akt ślubny na nazw. Otlich Helena; 
Ogrodowa 26. IV blok m. 2. 

SKRĄDZIONO leg. ftamwajową sera B, ZZ. 
leg. do kina na nazw. 
Główna 42/19. 
SKRADZIONO dnia 19 bm, kartę rozpoznawa 
czą ma nazw. Czorniejewicz Wanda, Pomor 
ska 54/57. 

ZGUBIONO dowód osobisty, metryką urodze: 
nia na nazw, Olejnik Janina, Sienklewlszs 71, 


Szulc Ma:'annay 


KUPUJĘ stare, polimane płyty patefonowe, 
Łódź Andrzeja 30, róg Gdańskiej. __ 7870 


Dr ZIOMKOWSKI $ Sierpnia 2. weneryczne, 

érne. 9—12, 5—7. 1877 
Dr med. M, ZAURMAN, specjalista chorób skór 
nych i wenerycznych, przyjmuje 8—10 1 5—7. 
Nawrot 8. 


7878 | 


| SPEERO w każdej ilości 1 w każdej postaci 
kupuje firma B. Kantor 1 H. Zielińska, Łódź, 
Grand Hotel, Piotrkowska 72. 


Ekspress 20 10 Drut. 


Dr LIBO ALEKSANDER choroby uszu, zaj 


i nosa. Daszyńskiego 6. Od 8—10 i 4—6 po 
poł. Telefon 101-50. 7875 


Dr ZOFIA SKONIECZEA, lekarz szpitala Ko- 


chanówka. Spec. chrćb nerwowych przyjmuje 
4—6, Piotrkowska 18. Leczenie eloktrowstrzą- 
Dr. med. TOŁCZYŃSKI Starszy asystent Unl- 


wersyietu Łódzkiego specjalista chorób uszu, 


nosa ! gardła, Sienkiwięza 37. przyjmuje od 
3—7 pp. Tel. 269.01. 


nimmm Różne mumun 


P. T. FILATELISTÓW  zawiadoma Czesław 
Danowski, że prowadzi bogato zaopatrzonu 
dział filatellistyczny przy D/H „Okazja”, Ki- 
lińskiego 47. 

ZGINĘŁA suka wilczura, rasy mieszanej, 
wiek 1%: roku. Biga się w okolicy Bałuckie- 
go Rynku. Łaskawego znalazcę proszą © 
wiadomość za wysokim wynagrodzeniom, 


NNW Lokal e nnno ORNE PO Eaa WADA 


(ZOSTAWIONO książki w kinie „Helu”. 


UDZIELĘ gry fortepianowej za mieszkanie w| Znalazcę proszę o zwrot za wynagrodze- 


śródmieściu. Oferty „mieszkanie”, 


niem. Jarzynowa 4. Polesie. 


STUDENT politechniki poszukuje pokoju. Ot. 
„Student”, A 


ODDAM duży sklep I swoją współpracę, cza- 
kom propozycji, Zawadzka 16c — 8. 


SKLEPU w dródmieściu poszukuję, zwrócę kosz | ZGINĄŁ plos duży, żólty w szare taty, odpio- 
ty remontu — urządzenia, Oferty: Biuro Ogło | wadzió za wynagrodzeniem Sobiecki, Na- 


szeń PAP, Piotrkowska 133 „Sklep” t 


piórkowskiego 30. 


2—3 POKOJE x kuchnią poszukuję pilnie. 
Zwiócą koszty remontu — mebli, telefonować 
139—87 od B — 12. 


Powieść o życiu Łodzi —przed wojną, podczas okupacji t po wyzwoleniu 


Marta Raszkowa nie zorientowała się 
w pierwszej chwili. Poznała go dopiero 
wówczas, kiedy porwały ją w objęcia je- 
go silne ramiona. 

— Janku!... Janeczku! — całuje jego 
zarośniętą twarz płacząc i śmiejąc się ze 
szczęścia, 

Tyle lat nie wiedziała o nim nie kon- 
kretnego. Zagrożony przez Brunona 
Szulca, Raszek jeszcze w zimie 1939 ro- 
ku uciekł na wschód i oto teraz po dłu: 
giej Odyssei znalazł się znowu w mieście 
rodzinnym jako triumfator. 

Mocno całuje żonę i powiada: 

— Cóż za szczęśliwy wypadek, że cię 
Spotkalem tutaj. ` 

— To nie przypadek! — uśmiecha się 
Marta przez lzy — to głos serca: ono mi 

łaśnie kazało skręcić tu w Piotrkow- 
i oto spotkaliśmy się. 

— Cudownie się stało!—wciąż jeszcze 
trzyma ją w ramionach, bo gdyby nie 
to, nie zobaczylibyśmy się teraz. Musia- 
taby$ zadowolić karteczką, jaką ci 

»rżystałem do domu. A matka zdrowa? 

— Zdrowa! Ale cóż to? — smutniej 

jej oczy — nie pozostajesz w Łodzi? 
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— Niestety, jestem tu tylko w prze- 
marszu! Wojna się jeszcze nie skończy- 
ła, wciąż jeszcze maszerować nam trze- 
ba na zachód, po ostateczne zwycięstwo. 

Łzy płyną dalej po twarzy Raszkowej. 
Ale nie są to już lzy szczęścia jak tamte, 
pierwsze. 

— Musisz odejść? 

— Tak kochanie!... ale wojna skończy 
się nie długo. Wkrótce więc wrócę do 
Łodzi i znowu będziemy razem. I w go- 
rący, czerwcowy dzień pojedziemy do la- 
giewniekiego lasu i będziemy tam sie- 
dzieli w cieniu starych dębów... 

Kompania jego jest już daleko. Ra- 
szek raz jeszcze całuje swoją żonę. 

— Do widzenia wkrótce! — woła i 
szybkim krokiem dogania kompanię. 

— Do widzenia, najdroższy! — ociera 
łzy Marta. Ale jest już spokojna, bo 
wierne serce powiada jej, że rzeczywi- 
ście wkrótce już zobaczy go znowu. 


Hanka przyglądała się ze wzruszeniem 
całej tej scenie. 


— Szczęśliwa Matta — pomyślała, — 
Ta przynajmniej doczekała się powrotu 
męża. A ja?. 


Adres Redakcji 1 Administra: 


Redaktor przyjmuje cod. 
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TERIER — ostrowłosy cukd, zginęła dn. 14,11. 
46. nr. rej. 885. Odprowadzić: Łąkowa 10 m. 
7 za wynagrodzeni 


Ogarnęło ją nagle zniechęcenie | uczu- 
cie niewypowiedzianej pustki. 

To uczucie samotności powiększyła 
się jeszcze kiedy po tylu latach wygna+ 
nia znalazła się wreszcie w swoim dom- 
ku, 

Niemiecka rodzina, Jaka tu potem 
mieszkała, dbała jako tako o dom, który 
z takim trudem — za cenę oszczędności 
całego życia — zbudował kiedyś Piotr 
Mroczek. Ale ubożuchne meble przeważ- 
nie poznikały i tylko to i owo ocalało z 
pogromu, 

Nie tylko jednak dlatego wydał się jej 
teraz rodzinny domek tak pusty: brak 
było w nim najważniejszego: uśmiechu 
dobrej starej matki i milczącej miłości 
ojca. 

Wszędzie z każdego kątka wychylały 
się tamte stare wspomnienia. 

Tu przy tym oknie lubiał po powrocie 
z pracy — kiedy padał deszcz — słać jej 
ojciec i spoglądać na malutki ogródek. 

O czym mu się wówczas marzyło? Czy 
zielone pola rodzinnej wsi, skąd zła dola 
przygnała go do fabryki zlego miasta? 

Ojciec nie spowiadał jej się nigdy ze 
swoich myśli, ale widziała, jak w takich 
chwilach jego surowe i twarde zwykle 
oczy stawały się jakieś łagodniejsze i 
jaśniejsze. 

A tu znów przy stole siadywała za- 
zwyczaj jej matka. 

Siedziała tu i wtedy kiedy Hanka, 
prasując swoją skromną, ale gustowną 
sukienkę i odświeżając białe rękawiczki, 
przygotowywała się na pierwsze spot- 
kanie ze Zbigniewem. 

Matka obserwowała fa wówczas dłu- 


Piotrkowska 1023. Te'efony* 129-13, 137.47 
mnie od godz 15—18; tel. 112-60 


ZFGINĄŁ pies terier ostrowłosy (biały żólte 
uszki). Odprowadzić za wynagrodzeniem. 
Wólczańska 87 — 40. 

CEROWNIA artystyczna przyjmuje wszelkie 
ubiory do reperacji, podnoszenie oczek szyb* 


z na centralne ogrzewanie | wodow 


Nie chęć przygód i romantycznych 


—5a late ogloszenia za miimetr.szpalłę poza tekstem żł 20. 
gloszi 


KARTĘ rozpoznowczą, klóra została skras 
dzlona na nazwisko Kaliński Jan, zwrócić za 
nogrodą do firmy „Jedność”, Plotrkowska 48, 
tel. 147-99, i 


mm Zeofiarowanie pracy mmt 


POTRZEBNA samodzielna gospodyni domu £ 
warunki dobre, 


gotowaniem, wiadomośćy 
Piotrkowska 84 „Dom sztuki”. 

MAJSTRA tarbiarskiego specjalistę na wenę 
poszukuje natychmiast Łódzka Fabryka Ka« 
poluszy, ul. Targowa nr. 2. m 
POTRZEBNA na stale wychowawczym do 
starszego chłopca i prowadzenia domu W sa- 
motnego. Referencje konieczne. Zgłoszenia, 
Żwirki 3 m. 3 godz. 15—16. 


na, Sienkiewicza 51 m. 8. 


POTRZEBNY fryzjer lub fryzjorka, 1 Lisiopax 
da 75. 


ciągi poszukuje Urma „Okawu” ul. Sztorlinė 
ga 31. Wygokła plon WBA 
POTRZEBNA dziewizrka na maszyną s% 
czkową, Szymonowicza 21/2 przy Tuszyń 
skiej, 

POSZUKUJĘ wykwalifikowanego fkacza na 
ręczne krosno. Wiadomość: Lipowa 55 m. 3 
między godziną 16—18. 


gi czas w milczeniu, żeby wreszcie spy* 
tać z pół uśmiechem: 

— A cóż, córeczko, 
dzisiaj na jakiś bal? 

Potem zaś, wodząc za nią poczcelwy» 
mi oczyma, dodała: 

— W tej sukience wyglądasz Ślicz- 
nie.. Ten, któremu chcesz się dziś po“ 
dobać, będzie chyba ślepy, jeśli tego nie 
zauważy. 

O, Zbigniew nle był wtedy rzeczywi- 
ście ślepy. Tańczyli tego wieczora W 
„Tabarinie, a potem późnym wieczo* 
rem pojechali jeszcze na spacer na 
skraj łagiewnickiego lasu. 

Wokoło pchniały wtedy sosny | szu- 
miały dęby. Tam też po raz pierwszy, 
uczuła na swoich ustach smak iego Do* 
całunku. 

— O dawne czasy! O dawne wspom 
nienia! — wzdycha Hanka. I świat wy- 
daje jej się jeszcze bardziej pusty niż 
dawniej, skoro już nie ma Zbigniew. 

Uczucie niewymownej pustki nie 
opuszczało jej i przez następne dni. 
Postanowiła więc zapełnić sobie Życie 
pracą, 

Hanka nie była stworzona na Emillę 
Plater. 


wyblerasz się 


przeżyć, ale prawdziwy patriotyzm ka- 
zaly jej kiedyś pracować jako łączni= 
czce w partyzanckim oddziale Floriana, 
"Teraz, kiedy się wojna już jak gdyby 
skończyła, nie myśli już więcej o mun- 
durze. 
Praca, Jaką otrzymała, fest 
efektowna, ale pożyteczna. 
(D. c. n.) 


mnief 


Wydawca: Spółdzielnia Wydawnicza 
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